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Śp. Ryszarda Bardaczewska urodziła się we Lwowie 1 października 1925 roku. Podczas II-giej Wojny Światowej 
jej ojciec został zamordowany przez Sowietów, a w roku 1940 Rysia, jej mama i brat zostali wywiezieni do obozu 
koncentracyjnego w Kazachstanie. Mama zachorowała i zmarła, a Rysia musiała wychowywać młodszego brata.  
W 1942 zostali wyzwoleni i Rysia zdecydowała wstąpić do II Korpusu gen. Andersa. 


 


Dostała pracę jako siostra salowa w Polskim Cywilnym Szpitalu w Barletta we Włoszech, a potem w Teheranie. 
W Kairze poznała Bogdana Dolińskiego, kapitana, za którego wyszła zamąż.  


Po urodzeniu pierwszej córki Krystyny p. Dolińscy wyjechali do Walii, gdzie urodziła się druga córka Elżbieta. 
Stamtąd udali się do Argentyny.  Kilka lat po rozwodzie z Bogdanem Dolińskim, Rysia wyszła zamąż za Jana 
Bardaczeweskiego, który miał już syna. Z tego związku urodziła się trzecia córka Ryszardy - Anna. W latach 70 
tych p.Bardaczewscy zdecydowali  się na emigrację do Australii.  Zamieszkali w Sydney, gdzie Rysia znając 
dobrze język angielski, a także inne języki bez kłopotu znalazła pracę w David Jones w oddziale Imports and 
Exports.




Śp.Ryszarda Bardaczewska była ściśle związana z Zespołem Kujawy od chwili powstania tej Grupy 
Folklorystycznej.  Najpierw jako członek Komitetu Organizacyjnego, potem od 1980 roku, jako główna 
organizatorka i Prezeska Zespołu. Funkcję tę pełniła aż do przejścia na emeryturę w 2001 roku. Wówczas została 
mianowana Honorową Prezeską. 


Początkowo, siedzibą Kujaw był Dom Polski w Cabramatta. W 1980 roku, Rysia, jak popularnie nazywano Panią 
Bardaczewską, podjęła decyzję przeniesienia Zespołu Kujawy do właśnie otwartego Klubu Polskiego w 
Bankstown. Rozpoczęła także poszukiwania nowych choreografów i nauczycieli tańca. Poszukiwania zakończyły 
się sukcesem. W tym bowiem czasie do Sydney przybyło artystyczne małżeństwo – soliści Polskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca Śląsk, którzy wahali się z decyzją pozostania w Australii.


Rysia wykorzystała wszelkie możliwe argumenty i perswazje, aby ich tu zatrzymać. Uwieńczeniem tych starań 
było podpisanie kontraktu z Wiesławą i Markiem Wojniczami. Obserwując umiejętności oraz zaangażowanie 
tych dwojga, energiczna Prezes Ryszarda Bardaczewska mogła spokojnie odetchnąć. Było oczywiste, że swoją 
decyzją zatrudnienia Wiesi i Marka Wojniczów postawiła Kujawy w czołówce Sydnejskich Zespołów 
Folklorystycznych.












W czasie Prezydentury Rysi Bardaczewskiej, Kujawy brały udział we wszystkich Festiwalach POLART. Zespół 
gościł także z polskimi tańcami na Majorce. W czasie wizyty Ojca Św. Jana Pawła II, tancerze Kujaw wystąpili w 
Melbourne podczas niezapomnianego spotkania Papieża z Polonią. Także w czasie prezydentury Rysi 
Bardaczewskiej, Zespół Kujawy uświetnił uroczystość odsłonięcia pomnika P.E. Strzeleckiego w Jindabyn. W 
Sydney







 


Kujawy były zapraszane do uświetnienia wszystkich uroczystości religijnych, patriotycznych oraz 
folklorystycznych. Za każdym z tych występów stała niestrudzona ‘Pani Rysia’.




Ryszarda była osobą mocną i zdeterminowaną. W czasie jej prezydentury Zespół zachował swoją spójność oraz 
integrację. Każda próba podważenia tego, czyniła Kujawy pod kierownictwem Ryszardy, tylko grupą silniejszą, 
bardziej ambitną i bardziej zgraną.  


Ryszarda najpierw była współorganizatorem, a później już jako Honorowa Prezeska jedynie uczestnikiem wielu 
organizowanych przez Kujawy środowiskowych imprez. Do nich należały między innymi słynne w Sydney 
doroczne Bale Debiutantek. Ostatnią uroczystością, w której śp. Ryszarda uczestniczyła był słynny Bal 35-lecia 
Zespołu Kujawy. Potem Ryszarda wyjechała z Sydney. Ostatnie lata spędziła w Adelajdzie.


Śp. Ryszarda Bardaczewska była dla nas wszystkich źródłem nieustającej inspiracji. Zarówno dawni członkowie 
Zespołu, jak i obecnie tańczący zawsze wspominają ‘Panią Rysię’ z wielką dozą sympatii oraz szacunku.


Obecnie działający Komitet Kujaw wyraża pod jej adresem słowa wdzięczności. To śp Ryszarda postawiła nasz 
Zespół na tak wysokim poziomie, na jakim jesteśmy. Pozostaje nam jedynie kontynuować pracę tej 
niezmordowanej społeczniczki, jaką przez lata była śp Ryszarda Bardaczewska.
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